. Wie więcey ludzi umiera 


ROZMAITOŚCI 


W. Sobotę 


O zarazie morowćey. 


(Z Niemieckiego E. Sterna. ) 


lest to niemal powszechnóm twier- 
dzeniem, że ludzie pierwiastkowo nie 
znali żadnych chorób wyiąwszy uszko- 
dzenia ciała zewnętrzne, których się 
ustrzedz trudno. Żyli podług prawidef 
natury, a tak żyć, iest zapobiegać 
wszystkim chorobóm. Kiedy ludzie w 
potrawach i napoiach przebierać nie 
mogli, kiedy iedynie używali tego, co 
im natura bezpośrednio dostarczała t. i. 
bez żadnych przypraw sztuki i wy- 
tworności, które przydawaniem Ko- 
rzeni tylko chęć do iedzenia nad potrze- 
bę ziriększaią, wtenczas żyli z umiar- 
kowaniem i w wyborze potraw po- 
bfadzić nie mogli, co właśnie, obok 
zbytecznego iedzenia, bywa naygłów- 
nieyszą chorób przyczyną. 

„  Późniey atoli miada się rzecz wcale 
inaczey, i tak dzieie się ieszcze do dnia 
zisieyszego. 

WWielkie miasta, są to nienasycone 
Otchłanie, gdzie mnóstwo ludzi znay- 
duie smierć dla siebie. WWyrachowano 
albowiem, że ze sta osób żyiących w 
wielkióm mieście, choruie do roku 

wadzieścia po miesiącu, lub 24 po 
mi czternaście, azatóm część czwarta 
ab piąta; a wreszcie wićmy ogólnie, 
ze W miastach wielkich, zawsze pra- 
urodzi. aw poz 

Hufeland utrzymuie; że Z 1000 

zi nowo urodzonych, umiera: 
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zaraz przy urodzeniu . x : 24 
na zęby . . ; : . 50 
na konwulsyie i inne choroby do 


2 lat i 4 s : bk 
na ospę (dawnićy) 1oty, albo 70 do 80 
na odrę : b : : : 10 
w połogu (kobiet) Apher 8 


na suchoty i t. p. . - 1* 100 
na gorączki różnego rodzaiu 150 
na puchlinę wodną , 3 : 41 
na apoplexyią . e . - 12 
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podług takiey rachuby nie można iak 
58 ludzi policzyć do tych, którzy ze 
starości, a raczey w starości umieraią ; 
ponieważ i ludzi podeszłych nieraz tyl- 
ko przypadkowa smierć spotyka. Dosyć 
na tem, że zawsze o/10 części ginie 
przed czasem z przypadku. 

Taki iest zwyczayny stan zdrowia, 
czyli zwyczayny pomór ludzi za naszych 
czasów, gdy żyią w stanie uobyczaio- 
nym. Czasem atoli, wszczynaią i roz- 
szerzaią się zarazy morowe, które lu- 
dzi w większóy daleko ilości gubią, 
miasta i kraie pustoszą. Kilka przykła- 
dów , co nam historyia dawnych i 
nowszych czasów zostawiła, da nam 
wyobrażenie o okropnych klęskach , 
które podobne zarazy zrządzały. Mó- 
wiemy tu naprzód o własciwóm po- 
wietrzu morowóm (wschodniem), któ- 
re ieszcze za Greków było prawdziwą 
chłostą ludzkiego plemienia. 

Za czasów Peryklesa, wszczęło 
się powietrze w Atenach; Thucydi- 
des w historycznem dziele swaiem 


X 


(R. 11.) zostawił nam doskonały obraz 
nędzy i spustoszenia, ktore ta plaga lu- 
dzia poczyniła, 

Rzym bywać także czesto powię- 
trzem niszczony, 

Pićrwszy raz powstało one za pa- 
nowania Tarkwiniiusza dumne- 
go. Zaraza ta rospostaria srogość swoię 
tak gwałtownie, iż król wysłał dwóch 
synów do wyroczni Ielfickićy, by 
kapłankę o przyczynę tey choroby 
zapytali i o środki onćy zaradzenia do- 
Magali się, 

Powtórnie wybuchło w Rzymie 
powietrze za konzulatu P. Serviliiu- 
sza Pryska i Arbucyiusza Elwy. 
Zaraza ta sprzątnęła naypięknieyszy 
kwiat rzymskiey młodzieży, czwartą 
część panów radnych , większą rad- 
nych, trybunów i obu konzulów. 

Trzeci raz wszczęło się po strace- 
niu M. Manliiusza. Tę chłostę przy- 
apa rozgniewanemu za śmierć Ma n- 

iiuszą Jowiszowi. 

Za panowania Nerona nieszczęście 
to po czwarty razRzym nawiedziło; wte- 
dy wszystkie stany utracity 80000 ludzi. 

Piąty raz wybuchło pod panowa- 
niem arka Aureliusza i rozsze- 
rzyło siędo nayodlegleyszych prowincyy 
państwa rzymskiego. VWVoysko L. Vie- 
rusa powracaiące z prowincyy wschod- 
nich, przyniesło tę zarazę z sobą. A m- 
mian Marcellinus twierdzi, że cho- 
robę tę dostrzeżono naypićrwćy w Se- 
leucyi; mianowicie: zółnierze rabuiąc 
świątynię poświęconą Appollinowi, zna- 
leźli zakopana w ziemi złotą skrzynię, 
z którey, gdy ią otworzyli, wybuclnęły 
te zarażliwe wyziewy. Naprzód roz- 
szerzyły się po bliskich krainach , po- 
tem na większą część państwa rzym- 
skiego. Inni owocześni pisarze zapew- 
niaią, iż powietrze to wzięto nay- 
pićrwszy początek w Etyiopii, i 
ztamtąd dopićro do Egiptu, do kraiu 
Partów, anakoniec do woyska L. V e- 
rusa wiargnęło. Przez kilka lat wciąż 
pustoszyto Wio chyi Rzym z całą 
srogością i tysiące padły ofiarą iego. 
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Szósty raz według Diona, Ka- 
sylusza, byłe w Rzymie powietrze 
za panowania Kom modę. Dwa czyli 
cztery lata wywierąło srogość. sweię z 
naywiększą gwaftównością, gdyá by- 
wały dnie, gdzie po dwa tyśiące ludzi 
na tę zarazę wymierafo. 

Lecz i poźniey ukazywafa się cza- 
sami ta plaga i przez Europę niszczą- 
cą sobie tórowała drogę. Nigdy ona 
nie miała zarodu swoiego w naszóy 
części ziemi, lecz zawsze wkradafa się 
z kraiów wschodnich. Tak się działo 
w Erfurcie r. 1348 — 50. 

VV r. 1850 w Lubece wygubifo 
powietrze bardzo wiele ludzi; w dzień 
S. VWawrzerca, począwszy od nieszpór, 
do nieszpór dnia drugiego, wymarło 
1500 ludzi; r. 1428 grassowało z nie- 
małą srogością w Brunszwiku, r. 
1454 w Mosztoku, gdzie tyle ludzi 
wymarło , iż nawet brakło graba- 
rzy do pogrzebania trupów; r. 1554, 
srożyjo się w ęgrzech, Ziemi 
Siedmiogredzkićy i kraiach ościen- 
nych ; r. 1651 nawiedzifo VV e me- 
cyię, gdzie w ciągu dziewięciu mie- 
sięcy 94164 ludzi wygubifo; r. 1608, 
wyginęło w samym Londynie 34000 
ludzi; r. 1625, ziawiło się powtór- 
nie w Londynie powietrze i srogość 
swoię rospostario tak dalece, że nie- 
kiedy w iednym tygodniu po 4870 lu- 
dzi wymierało i cafe ulice były pus- 
te; r. 1679 pokazało się w WV ẹ- 
grzech i Austryi. W Wiódniu, 
podług wychodzącego tamże” naówczas 
urzędowego dziennika wymarło w 
samem mieście 59484, po przedmie- 
ściach 30470, a papcima 50560 ludzi, 
OEE 140514. roku 1564 umarto 
od powietrza 13000 ludzi w Eis- 
leben. 

Lecz oprócz powietrza wschodnie- 
go, nawiedzafy Europę kiłkakrotnie 
inne ieszcze choroby tego rodzaiu, 2 
których naypićrwóy mówić będę © 
Czarnćy Smierci. Choroba ta 
przyszła do nas pićrwiastkowe z. Ghin, 
gdzie 15 milionów ludzi wyguhić miar 
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da; waprżód w r. 4548 wkradła się do 
Hapozaku, a na wiosnę 1352 ukaza- 
ła się naypićrwóy w Rossyi; roz- 
szerzyła się potóm do Nowogrodu 
tna wszystkie okolice północnćy i po- 
fudniowey Rossyi. W Szucho- 
wie, Baldzerowie i różnych in- 
nych miastach powymierali ludzie do 
iednego. Choroba ta posunać się mia- 
da aż do Grenlandyi i kray ten, 
niegdy kwitnący, zupełnie spustoszyć. 
Isiandyia utraciła także przez tę za- 
razę, prawie całą ludność. 

Przed samą śmiercią Ed warda IV. 
(1550), wybuchła w Anglii równie 
rzadka, iak okropna zaraza, podług 
Świadectwa dzieła pod napisem: »Mró- 
lowa Elżbićta, iey dwór i epo- 
ka iey panowania« iuż po raz 
ezwarty. Pierwszy raz sprowadziły ią 
do Anglii woyska naięte Hrabiego Risz- 
monta, późniey Henryka VIL 
zwane. Zrządziła ona nayszkaradniey- 
szę spustószenia. Naprzód ięła się płci 
męzkićy, osobliwie, iak wieść niesta, lu- 

zi w piórwszym kwiecie wieku i wię- 
cey ósób znakómitszych, iak klassy niż- 
szćy; 24 godzin rozstrzygały los chore- 
go, czyli ma żyć lub umierać. Znisz- 
czenie zrządzone przez tę plagę było 
okropne, a powszechna trwoga zwięk- 
szafa się powziętćm wyobrażeniem , 
iakoby tyłko Angliey wybrani zostali na 
ofiarę tey pełnćy talemnicy choroby i że 
Ona szlady swoie zostawia w nayodleg- 
leyszych zakątkach ziemi z zawziętością 
1 usifowaniem złego ducha, ochraniaiąc 
wszystkich cudzoziemców na ich wys- 
Pie. Lecz nie tak się rzecz miała; 
choroba ta szerzyła się przez całe Niem- 
CY, gdzie ią potem angielskim naz- 
wano. Ten nowy rodzay powietrza, 
maiący w tém z żółtą gorączką podo- 
bieństyyo, iż niebezpiecznieyszy iest dla 
mężczyzą , iak dla płci niewieścićy, 
sprzątać także i w Niemczech bardzo 
wiele ludzi; uważano tam, iż chorzy. 
1 Pić zabraniano i trzymano ich 
„a CIEPLE , Umierali pospolicie bez wy- 
iątku. WVrescie į ywiNienfezóch 24 o- 


19 = 
dzin stanowiły o życiu łab śmrieřci cko- 
rego. 

© Nakoniec nie pominę tu ieszcze, 
nadmienić cokolwiek i ò żołtć y go- 
rączce. Początek iéy gubi się w 
ciemnościach niewiadomości. Podług 
WVerbstera, Amerykanskiego leka- 
rza, łest rzeczą niewątpliwa, że gorącz- 
ka ta znaną inż była w osadach An- 
gielskich Indyiów Zachodnich od 
samego ićy ziawienia się. Potęga 
Kromwela, upadła przez tę cho- 
robę, gdy w r. 1555 łamaikę zdo- 
był. W Kartaginie, w Afryce 
południowey, dostrzeżoną została 
naypierwóy w r. 1729 w którym znisz- 
czyła okropnie flotę Don Ð o minga 
lustiniani. Szczegółniey nczuć się 
dafa ta chłosta od r. :748, kiedy pićrw- 
sza o nićy wiadomość doszła do Nie- 
miec. Do roku. 1795 .nie sięgała daley, 
iak do okolic pod zwrotnikami leżących, 
atoli w środku owego roku, wtargnęła 
do Filadelfii, tam iak się zdaie, przez 
okręty zachodnio indyyskie zaniesiona, 
gdzie w półtrzecia miesiąca 4000 ludzi 
zagarnęda VV Europie, mianowicie 
w Hiszpanii, wybuchnęła naypićr- 
wey r. 1800; powtórnie 1804, nakoniec 
wr. 1819 (ob. dzieńn. polit. z Listopa- 
da 1819.) 

Do historyi żółtey gorączki, 
czyli tak zwanego po wietrza za- 
chodniego, godnemi są wzmianki na- 
stępuiące postrzeżenia, czynione w Ña- 
dyxie r. 1819. *) ! 

Między 100 umarfych bywa w ogól- 
ności 1o kobiet, a 12 dzieci, z pemię- 
dzy tych ostatnich znowu, ośm chfop- 
ców, a tylko cztery dziewcząt. 

Choroba trwa wciąż przez dni q0. 
Trzydzieści dni wzmaga się, 30 sroży 
się nayokrutnićy, a przez ostatnie dni 
30 znowu się uśmierza. 

W. Hiszpanii utrzymuią, iż ta 
choroba nigdzie się wszcząć nie może, 
iak tylko w okolicach maiących wię- 


*) Ob. pismo czas. Ueberlięferungen z m. Lou- 
tego 1819. 
(2 
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céy nad 20 stopni ciepła letniego po- 
dług ciepłomierza Reaumura. 

TAfolr nże można temu -wierzycć. 
Bydź: może ,ś iż żódta o 0 na pol- 
nocy; przybiera może kształt nieco od- 
mienny; wreszcie przekonany iestem, 
że zaraza ta podobnie wszystkim po- 
wyżćy opisanym zarazóm morowym. 
roszetzyłabky się i na północy, gdyby 
Rzady, nie używały wszystkich środ- 
ków do onćy zapobieżenia. *) 

Choroba pod nazwiskiem Influen- 
cyiaRossyyka w porównaniu moro- 
wego powietrza = wcale» nieznacząca, 
wyraca do nas, “iak lekarze uważali 
co lat dwadzieścia. Iestto powszechnie 
szerząca się gorączka katarowa, która 

dy w roku 1742 pićrwszy raz uczuć 
się dała, powtórnie r. 1762, potem 
1782, a nakoniec 1802 do nas wracała. 
Twierdzą, że tak iak niegdyś śmierć 


*) W zględnie powietrza wschodniego uwa- 
żano , iż nayniebezpiecznieyszem bywa 
w Egipcie, gdy przychodzi z T ur- 
cyi. Sami nawet Frankowie w Stambu- 
le nie tyle się go lęknią, gdy przychodzi 
z portów Azyiatyckich lub Barbaryi. 
zadziwiającą iest, rzeczą iż od czasu zaięcia 
Egiptu przez Francuzów , ustały razem: 
związek tego krain z Stambułem, i po- 
wietrze w Stambule. 


czarna, zawitała i ona do nas z Chin 
czyli Thy beta przez Rossyią, 

© VWV reku 1800 wkradła się do nas 
także z Rossyi choroba wiosenna, którą 
la Grippe przezwiano. Posuwała się 
ona powoli od strony południowo- 
wschodniey ku południowo - zacho- 
dnićy, a tak odprawiła pielgrzymkę 
przez Niemcy, Francyią, Hisz- 
paniią i Portugaliią, a potćm 
przez morze środziemne zagościła aż 
do Ameryki. 

Stary Ruther w dziele śwoićm 
(Axiom. oeconom. st. 114) powiada, 
iż choroby w pewney porze, wszędzie 
i gwałtownie szerzące się, biorą za- 
zwyczay kierunek od wschodu ku za- 
chodowi, i od południa ku północy; 
przeciwnie zaś mnićy szkodliwe i do 
uleczenia łatwieysze są te, które od 
zachodu lub północy przychodzą. 
Względnie żołtey gorączki byłoby 
to dla nas rzeczą pocieszaiącą, gdyby się 
tylko nie podobało iey kiedy uczynić 
zwrot przez ciche morze do Ghin i In- 


dyiów wschodnich, a potem od 
wschodu -do nas zagościć! Aczćy nas 
Nieba od tego uchronia | 

B. 


Kronika teatru. 


Dnia 4. wystawiano drama w 5 aktach przez 
P. Weysenturm pod napisem: 

Puszcza pod Hermansztadem. | 

Ani cheg, ani moge wdawać się w rozbiór téy 
sztuki, przygotowania do nowey opery wszystek 
czas zabrały — a tak sztuka ta bez poprzedniczćy 
próby damą była. — A 

Wszakże żądać można, ażeby przynaymniey 
aktorki występuiące „w niey , nie naige nie do czy- 
nienia w nastąpić malącćy operze , lepićy były przy- 
gotowane, nie połykały słów, a pruynaymnićy nie 
śmiały się na zcenie , może Z tego, co za kulisami 
mówiono — słowem, żeby raczyły „zważać , że bedac 
na scenie, atoia przed publicznością — Go do deh- 
lamacyi Elizy: musiemy zwrócić uwagę aktorki, że 
nader częste łkania i nieprzyjemne SĄ dla ucha, i 
nienaytrafnićy smutek znamienuią. Ale iak iuź mó- 


wiliśmy sztuka ta dana była na prędce,a zatem na 
tych kilku slowach poprzestać wypadnie, 


soe He tree 
Z Kamienca. — Od nieiakiego czasu utrzy- 
mywał się w Kamicńcu teatr polski — lecz żadna 


scena bcz wsparcia stałcgo utrzymać się niepotrafi, 
a tak i masz teatr upaść musiał — Wszaliże oby- 
watele troskliwi o zachowanie sztuki i ięzyka oy- 
czystego, przedsięwzięli na własny koszt i strate, na- 
rodową utrzymać scene. W tym celu rozesłano w 
całóy Gubernii przeszło sto akcyiów — akcyia jedną 
po 200 rubli assyg, — Tym sposobem chca obywa: 
tele nasi zrobić fundusz z 30000 rubl.; z czego 
24000 przeznaczone będą na utrzymanie towarzy- 
stwa dramatyczncgo, a 6000 na restauracyią teatru. —= 
Utworzona rada obywateli czuwać ma nad Dyrekcy- 
in ka > którą dotychczas P. Malinowski pro- 
wadzi, — 
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